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J A Ś N I E  W I E L M O Ż N Y  P A N I E  

У D O B R O D ż I E I U !

krotki <wyra% Cnot у Stogo- 
Jławicńfiw Wielkiego Patryar- 
chy Świętego BENEDIKT A f 
który t& Kościele swoim Kolla- 

torßim oglofit mi Ka%noi%iey^iemi u^iy 
gaśnie Wielmożny Pan dozwolił, gdy 
dla zawzięcia Chrześciańfkiey doßonato- 
ści M oko wyjiawiam światu,czyimiefpra- 
wiedliwiey, tak Prześwietnym ^ego %a- 

Jzczycic go mogę Imieniem? 1 mimo wfzel- 
kiey przyzwoitości, ta mnie naymocniey 
przekonywü, ze iako gaśnie Wielmożny 
Pan Ußawom Zakonnym tego Wielkiego 
Prawodawcy wieczyßemi ślubami całego 

ßebie o-bowiepiał, tak przyflało, abym ia 
A  3 cały



cały ß ta d  tychśe U ß a w , z  Życia  ß e g o , 
zebrany p rzy  rocznicy Imienin Panßdch 
z ło zy t Panu na г&щ%ате. Kogoz 
albowiem wi^cey, iak ß l r .  Pana iigor- 
liw iać zdoła B E N E B Y K T A  Sw ißego ß a -  
w a? która aby z czasem nie n ik ła , iecz  
dla potomnych zoßawiata w yra zy , tę nie- 
przeßannie świcętobliwym pomnazafz ż y ­
ciem, i pod  Niebo w ynoßfz. Prawda: że 
te zapędne myśli pokilkakrotnie zafiana- 
т а1а nieiikladność mey pracy, którey kry­
tycznemu wiekowi poddać pod przesc^d 
wzdrygałem  f ię , atoli gdy  tę Prześwię- 
t n y m ^ W .  Pana iiwfpanialam Im ieniem ,' 
wnofzę ztad fob ie , że chociażby w  udaniu 
B E N E D Y K T A  niezdolność moia fzw a n -  
kowała, tedy kto fię tylko na Рап/Щ świ<i- 
tobliwego życia obcyzrzy dojkonałość, 
zapewniam, że cokolwiekem ia przez moie 
nieutarcie, w  B E N E D Y K C IE  pominął, to 
w fzyß ko  w ß J V . Panu, iak w  zwierciedle, 
iiw idzi, który naylepiey P a trya r fzeT w o -  
iemu podobnemi cnotami odpowiadafz.

Z  tym  w fzyfikim ^ ten biorę przed  
f ię  za m ia r , abym m yśl moią układał do 
Zakonney ^rom noś-c i, dla którey 
Pan zrzekł fię  fpłyim iąaych na im ięfw oie  
2  K rólów  Czcßich świętności, i dziedzi- ,

cznych



cxnych Frzeświftnego Bomu, iak Smeckich 
tak Buchoitnych doßoievßw. Nie t&'zrU' 
Jzam przeto tych wfponiałych Pańjhch 
zajzczytow co do świata, dwa fzczegulnie 
bez Jzaciinku kleynoty MADROSCi CNO­
T Ę , które razem z jobci Pan wnioß
za Zakonna Fortf, i które Go przed Nie­
bem wßawiaia, i przed światem., za coź 
nie mam, acz z lekka dotknąć, kiedy te 
nayzywfze mifdzy Cycem, B E N E D Y ­
K T E M , a Tobą Synemßfego, daią nam 
widzieć podobienßwo.

Wynalazł w  j  W- Panie Prześwietny 
Zakon pożądanego owych wielkich Naiiczy- 
cielow swoich Naßffcf  i gorliwego Ußaw 
Zakonnych Powazyciela, i przeto nay- 
przod Katedr Szkolnych, a potym pier- 
wjzych Przetozenßw wyfokicy ^ego po­
wierzył roßropnoici. 1 te wjzyßkie iirzf- 
dy iak z ojobliwfzą Zakonu swego 
chwałą, i z nieśmiertelna Imienia swego 

f ia w ą ^ W . Pan pi aß owal, sam czas ß u -  
tkiem okazał. Kiedy iuz w  nauczaniu ' 
Filozoßi, iuz w  wykładaniu Pisma Swip- 
tego, iuz w  roßropnym obyczaynych ro- 
zrządzeń miarkowaniu, długim lat prze­
ciągiem ponießone te Pańfhie prace, nie 
tyiko Nauczyciela Pisma Swiptego przy-

nioßy



nioßy Wieniec, lecz i O facia Infiitf, iako 
Koronf Jfrawicdliwości, po dokończonym 
tylu prac i zaßvg biegu, na Panßic go-> 
dne czci ułożyły ßronie.

Przez tak potne wipc tritdy w  Za-> 
konie Swiptym upkwitncpwjzy, o! iak 
ufzyßkie łożyłeś na to ß ly  ^ W .  FLO~ 
RTANIE! aby ten cały Przeświptny Za­
kon równie % Tobc  ̂w Cnoty i Nauki roz- 
kwitnął. ^akoż, że щ powipkjzone w  
tym Swiptym Zakonie, tak Świeckie, iak 
Ihichou ne Nauki, że Nauczyciele pomno- 
żeni, z których coraz wipcey temu Swip- 
temii Zakonowi przybywä światła i za- 

ßczytii, komuż ten wzroß i świptnoścza 
uzipte fprawiedliwie odnofzq? ieżeti nie 
Tobie gaśnie Wielmożny Generalny po 
dwakroę całego Prześwipfnego Zgroma­
dzenia PREZYDENCIE! który to wjzy- , 

ßko, cokolwiek i Chwały Boßiey, i dobra 
wjzechnego tykało, i roßropnie rozrzą­
dzić, i  gruntownie ußanowic umiałeś. 
Nic zaßagam od odległych Prowincyi za­
świadczenia, bo ieden Tyniecki Klafztor 
za tyßqc obßoi świadków, w  którym le­
żeli kiedy, tedy pod Wielmożnym 
FTjOTłYANEM OPÄTEMnaychwalebniey 
i Duchowne у Świeckie zakwitneły Nauki.

W i-



f f  idziemy tu, iuź wybornie zdatnych, i 
doßonak iijfojobionych tak do prac Apo- 
ßolßdch, iako i Szkolnych co dojyc 
zj)w, z których iedni gorliwością. Kazań, 
tik w czaße Wielkiego ßbubilcujzu, iako i 
tiraz wfzfdzic, gdzie tylko głosem Jwoim 
sa/iqgnq, fkutccznic gromiq fzerzqce fie  
vyßppki, inni w  umießtnoseiach ku Chwa­
le Boß iey i dobru publicznemu zaßqgaiq. 
:ych ßp wyćwiczeni w  Przeßawney Aka- 
iemii Krakowjkiey, iuz do Katedr Szkol­
nych zabieraiqßp. Ato widzqc, inaczey 
p!noßk nie możemy, tylko ze- pod gaśnie 
fielmoznym FLORTAHEM OPATEM  
iakwitnety nam czyli iaśniey:powróciłyßp 
ywe BEŃEDYKTOWE wieki, w  których 
itaPrześteiptny-Zakon i Kościołowi Swip- 
tmu, i dobru publicznemu byt nayzda- 
łńeyfzy.

Co fip zaś tycze Cnot,przymiotom, i 
welkich przed Bogiem zaßug, które nam 
w fW ^ Panu rzetelne BENEDYKTA 
pimuia podobienßwo, tych ( wyznamßp') 
i Jzmpłość karty, i mialkość zaßqgnienia 
moie^ poiedyńczo cbicß nie doßarcza. 
Ле ш со to dobranemi ukjzfałcać ß o u y , 
со napierteß Cnot i Mądrości Powazy- 
ciele tylko w У  W- Parie dokładnie

upa-



itpatndaj ale m d  to w y foce pote^amĄ, 
I ta k  ta nicpofpolita JI''’qclro.fć Padß\d 
■śuicftobliuosna życia przedziwnie pch-> 
czarni i u NAYlASNlhnZhGO M A lŁ  
S r A T U , i II pierujzych w  Oifczyme
BISKUPÓW, SENATORÓW , PRAŁA­
T Ó W  wielki} w ^ y W - Panie iednapowagt, 
i ujzyflkich znieuaja ß^emi serca. Có 
lubo wfpaniale uwielbia Prześwietne Imh 
Pańjkie, atoli nie znałbyś ftp iejzcze %i 
zupełnie iiblogoßawionego z BEŚNEDT 
K T E M , gdybyś nad to znakomitemi Twe- 
mi przed Bogiem zaßugami nie ißfowA 
na ziemi iefzcze wyflau iac sobie Nieba 

Pozwołifz wipc AfW. Panie! ( ba 
obrażenia Twcy firomności) iuz nie mnii, 
ałe Świątyni om Boßim uwielbić wyłaą 
Twoią ku Czci B<ß ie y  fzczodrotp, wjza> 
ze nie ießem oßrowidzem, abym tychp-  
boznych nakładów, któremi Swicdijiię 
TYNIECKĄ wfpaniale ozdobiłeś, dda- 
gat okiem, ale same kofztownie w ifa -  
wione Ołtarze, bogate Kapłanß ie  / ‘City, 
nadane naczynia świptc wfzpdzie głfzc},i 
potomnym czasom podawać bpdc} nielkĉ  
w  Tobie Bomow Boßich gorliwo.'- My 
zaś w  tey okolicy micfzczqcy ßp, czfi mo­
żemy zamilczeć, iak ffW - Pan ni tylko

izdo-



ozäohf т Ш  BOŻEGO, ak i Ш Т K I  
B O S K I  E Y  tu w  Su-iatyni TUCBO- 
W S K I E T  cudami ßauncij frzcdziw nit 
likochaicś? T a  śuiitność ścian, tcn€hor 
Organem ujpanlafym ozdobiofry , i cała 
■Su iqtyni % samego prawie gruntu na po^ 
dziw  wykfztałcona, iako wjzyltkich ttu^ 
mami gromadzących J ic , ku pobożności 
wzriijza Jer ca , tak i ^ W .  Panu i tu na 
ziemi i w  Niebie nieporównaną gotuiv 
chwały. Niechże icfzcze pod te znakomite 
na Świątynie Panßic nakłady, acz niezna­
cznie, podciągny. wyflowione dla ubogich 
Szpitale,i tychßalemi dochodami opatrze­
nie, Й zaz te wfzyßkie Jzczodrotą Panßq 
wfpomozone żebraki, które powjzechnie 
Cycem ^ W .  Pana nazpwaią, flokrotnych 
nadgrod, i obfitych Bhgoßcmienßw Bo- 

ß ic h  wzniefionemi w  Niebo rykami 
Pana nie [prowadzą?

Ale mimo tych w fzyflkich, którty  
wfzclakim prawem winni ^ - W .  Panu 
wdziycznośc, czyść i uprzei/me źyt&enia, 
czyliz wrodzona łagodność Pańfia, otwar­
ta w  p rzy  iy ci u ludzkość i fzczere czißego 

/d u c h a  przychylenie, równie na wfzyßkich  
znanych Panu nie wkłada obowią­
zków ? Nie majz, nie m a fz ^ W . Panie!

(  cho-



chociażby у  zäpr%yßc[dz') któryby miał 
źle mówić o Tobie , chyba iedcn naygh- 
wnieyfzy mądrości i cnoty nicprzyiacicl. 
A  to samOf ktoz nie przyzna, ze ieß bo- 
goboyności BENED TKl A w  OJobiePań^ 
ßiiey iimiefzczoney, i griintcwnym za­
świadczeniem, i widocznym Btogoßa- 
wienßw Boßich zadatkiem.

Miałbym iejzcze pod rfką wipcey & 
wifccy wartai^cych naywyźfzych uwiel­
bień świytobliu у ch dzieł Panßiich, które 
g d y ^ W . Pan pod zaßonc  ̂ Swiptey pokory 
i piromności chce mieć całkiem ukryte, 
więc powoduiycßp  tak wfpaniałym przy­
miotom, wścicjgam rękę, i pioro do ichze 
odchylenia.

Zoßaie mi tylko zadać tey wielkiey 
tapawościy a b y^W . Pan przez wfpania- 
łość swey dujzy , raczył wdzięcznym ni- 
nieyjz({ daninę moię przyiąć Jercem. Pra­
w da , że do wypłacenia ßp tak choynym 
laßom, któremi m nie^fP . Pan niezaßii- 
zonego na każdym zaßqgafz, i dobrotliwie 
wfpierafz mieyfcu, niedoßatna, otoź z tq 
ęraz daię w  zafiaw Jzczerochętne serce i 
dobrq wolq moiq , z tych dokładnie ^ W .  
Pan wuczyta, iak nießazyteinie piaßuip 
Iqßd Pańjkie, i  iak pełnym wiecztßey

wdzię-



wdzięczności tchnę duchem у które zaś w  
niegodnych Modłach moich odnofzę za- 
wfzc BOGU, te same tu wylewam życze­
nia: aby to ißne BE N E D IK TJ  w  
Fanie Cnot przykłady Bog w  odpłacaniu 
zaßug fprawiedliwy za pośrzedniófwem 
Świętego FLORTANA, у tu przy czer-̂  

ßw o-kw itiym  zdrowhi nieporównanej 
Imienia Panßiego uwieńczałßawy., az do 
przepędzoney lat Jetnych Sędziwości, у w  
Nlebießiey Oyczyznie naychoynieyjztmi 
dopełnił i)logoßaie)ienßwy. Tak z dufzy 
iyczę

JAŚNIE WIELMOŻNEGO 

PANA Y DOBRODZIEJA

Nayobowiąizańfzy 
Nayniźfzy Sługa

X. B. J. o, 
KA-



K A Z A N I E
Жссс nos rcUquimiis omnia, У  seciiti 

Jum uste, quid ergo erit nobis? Math. 1 9 .
Otosmy porzucili wfzyftko i pośli- 

śmy za tobą, coż nam więc za to bę­
dzie ?

Faciam te in Gentem magnam, У  
magnificabo Nomen tuum, atque in te be- 
nedicentur univirsce cognationes terrce. 
Gen; 12.

Poftanowię clę nad wielkim naro­
dem, uwielbię imię tw oie, у w tobie 
będą ubłogoflawione wfzyftkie Pokole­
nia ziemi.

»ogdaby to Naywyźfzemu 
^Niebios Panu ffuźyć. Słu­

chacze 1 u którego i obie­
tnice pewne, i łalka nie­
zawodna, i nadgroda fto- 

Jurotna, kiedy przeciwnie Panowie świa­
ta teg o , za zwyczay, wiele obiecują, 
a częllokroć niczym nie płacą, obie- ’ 
tnice ich w nadzieiach tuczne i wfpa-

nia-



niałe, ale w ftutkach czcze i proźne. 
Mufieli na te у fiużbie świata Apo* 
ftołowie zawieść fię, kiedy nie zaufali 
Chryftusowi, i owfzem; w tak waro­
wne zachodzą z nim umowy; Ofośmy 

' porzucili wfzyjtko, i poiliśmy za Tobą, 
coz nam wipc za to bpdzisł Smłala to 
zbyt przymowka, ale i przyrzeczenie, 
z ftrony Chryftusa nie trwożliwe, któ­
rym ich zabefpiecza, że za wierne 
swoie wyffugi na Stolicy Majeftatu 
Jego sadowe ofięd^ krzeffa, zaś za 
zrzeczenie fię powinowaftwa, i nikcze­
mnych mai^jtkow porzucenie, tyje fto- 
kroć odbiorą, i życie wieczne odzie­
dziczy. A iak przyobiecał, tak dotrzy­
mał, toto Pan w przyrzeczreniu swo­
im punktualny, ale też i fłudzy, lubo 
w tym domówieniu fię małowierni, 
atoli w dalfzych uflugach pilni, i do 
końca ftateczni.

Z tym  wfzyftkim; pełnieyfzy byt 
ufności w Bogu Abraam Starozaićonnjp, 
Patryarcha, który mimo tych uroczy- 
ftych zapisów na wfzelkie zawołania 
Boikie fkwapliwym flugy okazał fię, i tak 
Wygotował w poflufzeńftwie Bogu nad 
wfzyftkięb Starego Zakonu Oycow SS.

że



źe podług Ambrożego Św iętego ża­
den iem u nie był podobny, i dla tego 
zdaie fię, źe na niego samego wyło­
żył Bog wfzyftek ibarb błogoflawieńftw 
w  owych flowach? Poßanowif cif nad 
шеШ т l i  ar odm , i uuńclbif im if twoie^ 
i  w  tobie uwielbione bcdą wfzyßkie Po- 
koiewa ziemi. Tak obfitemi błogolTa- 
wieńftwy uraczył Bog tego iednego Sta- 
rozakonnego Patryarchę, iako fię u Iza- 
iafza ogłafza: Attendite ad Abraham Pa- 
trem veßrum, quia шит vocavi eum, ü* 
benedixi ei, Ы multiflicavi eum Isaiae 51.

Ale to była taiem nica, k tó rą  Bóg 
przyfzłego IMowozakonnego Patryarchę 
iuź przeznaczał, i tę  taiem nicę dopiero 
rzeczą  samą ziścił na Starym wielu Z a­
konów Oycu Benedykcie. Nic ia tu 
swego nie przydaię. Słuchacze 1 ale tę  
prawdę , którą m i kładzie w ufta samo 
Pismo, rzeteln ie wam odnofzę. Abraam 
Starozakonny Patryarcha wfzakźe iuź 
liczył życia swoiego lat fiedmdziefiąt 
-pięć, gdy go Bóg tak choynemi błogo- 
flawieńftwy upofażył, a nafz P atryar­
cha Benedykt iefzcze w żywocie M atki 
przez odgłos pienia błogoflawi i wielbi 
Boga, iako ten, który i im ieniem  i rze-



czą błogo<?a\^iónyrri miał fif namdzic. 
Widzieraymy iuź dosyć iaśnie, iak Bóg 
pobłogoflawił Benedyktowi, i iak plemię 
iego uwielbił, ale któremi dofzedł tych 
biogoßawienftw krokami? podobno ie* 
fzcze nie widziemy. Otoź: zwróćmy 
oczy, by ich z nagła blałk cnot Świę­
tego Benedykta nie przeraził, a bierzmy 
na dal rzeczy, to ieft;

Wyftawmy sobie wielkiego Stare­
go Zakonu Patryarchę Abraama, a 2 
tym oraz przeflawne heroiczne cnoty 
iego, 1 błogoflawieńftwa Bo/kie ftawmy 
sobie, a to wfzyftko ogołem wzięte, 
iakoby dalekowidłem, przez które he­
roizm i błogoflawieńftwa Benedykta 
rozważnie widziemy. Słowem; ftawię ia 
wam z iedney ftrony wiekopomne po- 
flufzeńftwa Bogu,w tych wielkich dwóch 
Patryarchach, a z drugiey ftrony, te 
błogoflawieńftwa,któremi ich Bóg uczcić 
raczył, ftawię, iedno to ieft, co mówić 
daley pragnę:

Ze Benedykt Święty tych taiemnic, 
któremi go Bóg iefzcze w Abraamie 
oznaczał, rzeczy sam | dopełnił.

Uwaźaycie ten zamiar , a wynay- 
dziecie w tych przykładach i to, co do

Chrze-



Chrześciańfbiey dofkonałości, i to, co do 
duchowney nauki pofluźyć może. Tę 
zaś całą osnowę chcę ftosować ku czci 
i chwale Boga w Nayświętfzych Taie- 
mnicach ukrytego. Za twoim błogofla- 
wieńftwem wyrokom Bofkim naypoflu* 
fznieyfza MARYA Panno i Matko Bo*

C Z J | S C  P I E R W S Z A .

^ i e  rozumieycie, w B O G U  zgró* 
* madzeni Słuchacze! abym wam tU 
Przedwieczney Mądrości ułożenia, któ- 
remi Bóg chciał doświadczać cnoty 
poflufzeńftwa w wielkim Starego Za­
konu Patryarfze Abraamie rozdziałami 
oznaczał, boby to było znacznym i po­
wolności wafzey, i pozwolonego rai 
czasu ufzkodzeniem. Prawda, źe iako 
złoto kilkakrotnie w ogniu topić łię 
mufi, tak słudzy Boscy wielożto mufzą 
przeysć drog oftrych, i przykrych, ni­
żeli doftąpia owego doflmnałości Ro­
pnia, na którym chce ich umieścić 
Ręka Bofka.? wfzakże tak przeciwnemi 
drogami dotąd Bóg ciągnął do iiebie 
Abraama, dopoki nie wyfzło na t o , że 
sam cnocie iego dał świadeftwo; Nunc

cognó-



cognovi^ qiiod timeas Bcum. Gen: 22. Ale 
ia Wiele pomin^wfzy, zt^d zapoczy- 
nam: Rzekł Bóg do Abraama; Wijnidk 

. sj żiemi tie>oiey,i z^osrzodfowinowaäwa, 
i  % domu Oyca timgo, äfr&yidz do źiemi, 
ktorq tobie pokakf. Jak przykry Abraa- 
mowi był ten rozkaz, i do wykonania 
niepodobny, i tego nie rozbieram, bo 
nie wiem, ktoby go mógł, i iakim przy- 
i |ć  smakiem, to tylko wiem, źe zale­
dwie ten odgłos otarł fię o ufzy Abra- 
ma, natychniiaft z Oyczyftey źiemi w 
obce i nieznaiome kraie przenofi fię. 
I. nie ieftże to herbizm cnoty poflu- 
fzeńftwa ? ale to był krok pierwfzy do­
świadczenia. Powtore; wkłada Bóg su­
rowe prawo, i dotąd nieflychane obrze­
zania, a wkłada nie tylko na Abraa­
ma, łecz na całe Jego Pokolenie, Ясс 
eß paäum meum, quod objermbitis inter 
Ш EjP v o s, ̂ semen tiium pofl te, circum~ 
cidetur. ex vobis omne inafculimm. Otoź 
i pod to prawo chętnie z całą Fami­
lią poddaie fię, nie wartźe i ten drugi 
tak fkory w poHufzeńftwie poftępek 

-zadziwienia? Ale nas to daleko wię- 
cey, co iefzcze mam powiedzieć, za- 
ftanowić powinno. Dał Bóg Abraaraowi 
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iuź sęlziw ością nachylonemu Syna Izaa­
ka, ciefzy fię S tarzec iak ieJynym  z Sary 
Potom kiem , i podpory swoiey ftarości, 
aż tu znagła rzecze Róg; śbraamicl 
icek Sijm twego iedynaka, któregoś uko­
chał Izaaka, i odday mi go na ofiarę na 
górze, którq tobie pokakf. Na te  same 
flowa, ktoźby fię cały w sobie nie 
wzrufzył, poiednaycie wy tę  przeci­
wność, ieźeli potraficie. Co to ie f t , 
bydź Oycem, i oraz katem , pieścić fię 
z nayukochańfzym iedynakiem , i ie - 
dną ręką przytulać go do serca, a dru­
gą prowadzić go, i kłaść na ftos drew 
zapalonych, nie będziefz to wściekłe 
okrucieńftwo, i zaiufzona dzikość.^ Pa- 
trzaycieź, źe nie dzikość, lecz wierne 
poRufzeńftwo tyle dokazało w Abraa- 
raie, iź bez zm arfzczenia czoła czyni 
z iedynaka swego Bogu ofiarę. O ! zai- 
fte nie widzemy tak filney wiary w Iz rae­
lu, ani tak przew yźfzaiącego wiarę po- 
Bufzeńftwa, iak widzemy w Abraa- 
m ie, które więcey nad inne cnoty za- 
ftanowiło samego Boga,gdy pow iedział: 
Teraz dopiero doświadczyłem, ze Ji^ boifz 
Boga.

Słuchacze m o i! uchylmy iuź nieco
tych



tych taiemnić, w które was wptowidżi- 
łe.n, oto, otwiera nam lię żywy obraz 
Mowo-Zakonnego Patryarchy, Swigtego 
Oyca Benedykta, ale iefzcze nie ze 
wtzyftkim udany. Wyftawcież więc 
fobie Panicza, którego czekały obfzer« 
ne Pańftwa po pełnomoźnych Rodzicach, 
Panicza, dla którego miał świat wiele 
uprzeymych powab, które za zwyczay 
wypływać zwykły iuź to z Prześwię- 
tnych Familii, iuź z obłudnych powo» 
dzeń, iuź z piefzczoty dziecinney, Pa­
nicza, który przy niepofpołitych przy­
miotach natury, i darach fortuny, mog^c 
fię uczynić fzczęśliwym i wielówładnym 
nä świecie, o nic lię poftaremu tak nie 
ftara, niczego z więkfzą ufilnością nie 
fzuka, o niczym z więkfzą trofkłiwością 
nie myśli, iak żeby fię był ukrył, zataił, 
i zagrzebał przed światem. Otoż w tym 
macie krótkie, ale zupełne wyobraże­
nie Nowozakonnego Patryarchy, Świę­
tego Oyca Benedykta. Ten to ieft Pa­
nicz, z krwi Nayiaśnieyfzyeh Cesarzow 
fizym/kich z Familii Annicyufzow, z 
Eutropiufza Oyca, a Matki Gaudencyi, 
Hrabianki na Nursyi urodzony,w ósmym 
roku poflany do Rzymu na nauki, tam 
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znalazł, coby nie doyzrzałe serce iego 
do okazałości у ro liofzy świata przy­
ciągnąć mogło, a przecież nie czuły i  
głuchy na te wfzyftkie powabyBenedykt, 
wpośrzod zdradliwych przyłud,miarkuiąc 
marność świata tego, myślił o fpofo- 
bach, któremiby iako naydaley od świata 
odfunął fię.

Gdyby on fię był radził owey mą­
drości podług ciała, czyliźby nie wyfzy- 
dziła tego zamierzonego przedfięwzię­
cia i nie poczytała za głupftwo? Ale 
mimo tego doradzenia fię, o iak wielo­
krotnie rozwiozła Młodzierz kuliła fię, 
iak tyfiączne światowych ponęt rzucała 
fidła, aby Benedykta z drogi prolley i 
cnotliwey uwiodłfzy, aż do zatracenia 
upfątała. Wfzyllko to iednak nadare­
mnie, bo Benedykt, który za świade- 
Swem Grzegorza Świętego, rozumem 
ftałosędziwym rozrządzał fię, i roftro- 
pnością. przewyżfzał lata, do żadney nie 
lgnął światowości. Ab ipso piieritice 
tempore  ̂ cor gerens senile, cetatem woribüs 
tranßens, tnilli voluptati animam dedit, i 
dia tego, со tylko Duch Bofti do serca 
iego zakołatał, ipofzepnął: Bcmdykciel^ 
umykay z tego ognia, fuge de medio Вл-

było-



bylonisf natychmiaft zrzeka fię dziedzi­
cznych Xięftw i włości, wypiera fię Do­
mu Oyczyfiegó i Familii nayiaśniey- 
fzey, depcze honory i ^oftatki, uchodzi 
z świata, i bez wfzeikiego towarzyftwa, 
fzczeguinie za przewodniczy ręky Bo- 
fką w odludne pufzcze udaie fię, tam za 
Zamki, Pałace, i wfpaniałe Fokoiejg^ie- 
ra przepaśtifty iafkiniy,za Faroili^Hug, 
towarzyfzow, dzikie zwierzęta, i leśne 
ptaftwo, za bogaäwa nędzę, za doftoy- 
iiość wzgardę, za ro/kofzy światowe 
oftrość życia, i umartwienie ciała obiera 
fobie.

O Słuchacze! któżby tumogłwno- 
fić, aby czternalloletni Panicz miał w 
fobie tyle serca do dania odporu tak 
dzielnym przeciwnikom, światu, ciału i 
czartu, dopieroż do ich pokonania? ten 
heroizm inaczey ia fądzić nie mogę, 
tylko; że ieft dziełem hJaywyżfzego, i z 
tey pierwfzey potyczki młodego Bene­
dykta czyliż iaśnie nie wynika ta pra­
wda, że Benedykt dzielnością swoiy 
przenofi Abraama, i co tamten w taie- 
mnicach przeznaczał, to ten rzeczy na 
fobie ziścił. Z tym wfzyfikim; ażeby 
fię komu nie zdawało, że tym fpofobem

m ó-



mówienia, przechodzę za granice, 
zbierzmy tu króciuteńko pomiędzy te- 
mi temi Patryarchami okoliczności za­
chodzące. Abraam w wieku doyzrza- 
łym wyniefienia fię z ziemi fwoiey od­
biera roikaz, Benedykt we czternaftu le- 
ciech natchnieniu Bofkiemu powoduie 
fięg^raam  z iedney do drugiey źłemi 
przCTofi fię, a przenofiz wfzyftkiemi do- 
ftatkami i Familią, Benedykt z Dobr Oy- 
czyftych w odludną pufzczą bez wfzel- 
kiego wziątku sam wychodzi, Abraama 
póciągaią nadzieie lepfzego powodze­
nia, Benedykt te wfzyftkie precz od 
fiebie odrzuca, i ieden cel fzczegulnie 
złączenia fię z Bogiem iak nayściśley 
ma przed sobą. Z tych więc powodow 
ia nie mogę infzego uczynić wnioftu, 
tylko ten fprawiedliwie, ze  Benedykt 
więcey w tey mierze niź Abraam doka- 
zał. Tu major es Patre noßro Abraam, 

^óan, 8’
Weźmyź znowu na fzalą rozfądku 

drugi heroizm Abraama w poddaniu fię 
prawu surowemu obrzezania. Prawo 
to w nowym Zakonie wywyźfzył Chry- 
ftus aź do Sakramentu Chrztu Swiete- 
go, przez który czarta , świata, i ciałi

wy-



wyrzekamy fię, i to zrzeczenie  fię iak 
heroiczne, było w Benedykcie, tkwi ie- 
fzcze odgłos w ufzach wafzych, ia nie 
ponawiam. Aie czy tylko na tym do­
syć.^ nie dosyć, Słuchacze! bo nie tylko 
.od Chrztu Świętego, ale od Chryftusa 
Chrześcian imię zabieramy, a zatym nie 
dofyć ieft wyrzecz fię czarta, i wfzelkiey 
pychy iego, ale potrzeba nad to naśla­
dować Chryftusa, a czymże t a k i m o t o  
życiem świątobliwym, i oftrym. I toć 
to naśladowanie Święty Jan Chrzciciel 
wieku fwoiego nazywał Chrztem Po­
kuty , toż famo na pufzczy opowiadał, 
mówiąc; Czyńcie ąwoce godne P&kuty. 
Na ten odgłos, co tylko o iego obił óę 
ufzy, biegł Benedykt, i ztąd zaczął na­
śladować Chryftusa, gdzie On przez Poft 
czterdziellodniowy do cierpienia za nas 
okrutney Męki ufpofobiał lię. Tak ieft. 
Słuchacze! bierze krzyż umartwienia 
Benedykt nä dziecinne ramiona, idzie za 
Chryftusem na Pufzczą, i tam w przepa- 
ściftą iafkinią wcifnąwfzy fię, nie czter- 
dzieftodniowe, ale trzechletne umar­
twienie, albo raczey niewinnego ciała 
męczeńftwo zaczyna.

To Słuchacze! należałoby mi fpra-
wie-



tyiedliwie wyraźić, iak to mieyfce po­
święcił naygorętfzą oftrością i surowo­
ścią swey pokuty Benedykt, która cz)'- 
niła go podobnym do Eliafza, i do Jana 
Chrzciciela,ale ta rzecz i poznanie, i po­
incie m cie przenofi. A :tcwiem : tkała 
ta, w którey fię zagrzebł światu, na fto 
łokci liczy w fobie wydrąźoney prze­
paści, a zatym ztamtąd ani dofłyfzeć 
głosu, ani św btła  powziąść nie można. 
W  tey przepaści Benedykt przez lat trzy 
zagrzebany, nie zna odmiany czasu na 
obłokac-h, nie zna żadnego z ludzi na 
ziemi, nie zna nawet i tego, w którym 
fię ukrywa, mieyfca, a iakże tu poznać 
iego czynności.? Prawda, że wiedział 
o ukrytym w tey ia/Idni Benedykcie 
tylko ieden zprzymierzony Zakonnik, 
który mu odrobiny clileba z flołu fcho- 
d^ące,i trochę wody codziennie ku po- 
fiłkowi fpufzczał, ale iakie były iego w 
tey  iaftdni zabawy, o tym dobrze nie 
wiedział; fłyfzał iednak uftawiczne pła­
cze i ięczenia tego niewinnego Poku­
tnika, fłyfzał łofkot dyfcyplin delikatne 
ciało chłofzczących, flyfzał gorące ie ­
go do Boga za ludem wflawiania fię iak 
drugiego M oyżefza, a to Byfząc, co-
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dzień źywfze z tey opoki do oftrego 
życia brał pobudki, i domyślał fię, źe to 
nowy Jan Chrzciciel, odnawiai^cy dla 
zepfutego świata Chrzell Pokuty , ale 
sekret ściśle zachował. A zatym; kładę 
i ia palec na ufta, i to tylko nadmieniam., 
źe ta oftrość życia Patryarchy nafzego 
Benedykta, nad wfzyftkie Starozakonne 
Prawa ieft surowfza. Ale prawda;zo- 
ßaie mi iefzcze uczynic porównanie 
Ofiary Benedykta z Ofiarą Abraama, za­
raz oto będzie, fluchaycie.

W samey rzeczy była to nad fiły 
ludzkie ta cnota poflufzeńllwa, dla któ- 
rey Abraam chętnie czynił z nayuko- 
chańfzego Syna swego Bogu Ofiarę, ale 
daleko więcey nad to po Benedykcie Bóg 
domagał fię , bo takowey Ofiary, która 
n  u bardźiey była, niź Abraamowi, uko- 
chańfza. Domyślaciefz fię którey.^ oto 
jedynaczki serca nafzego, to ieft: lubey 
wolności, czyli raczey samey woli, gdy 
wiec tę uroczyście Bogu poświęcił, i 
ślubem Zakonnym wieczyście obowią- 
zał, mogłźe iuź co miłfzego nad to ofia­
rować.^ Coź nam ieft bardźiey właści- 
W'fzego , iak my sami fobie.^ pyta fię 
Auguftyn S. łam tuum, quüm tu ?

Wfzy-



Wfzyftkie inne Ofiary są to owoce i 
ikutki woli nafzey, które na wyznanie 
poddańftwa Bogu wypłacamy, lecz nie 
są Samą wolą, są to powinne dary i da­
niny, serc nafzych uprzeymość zaświad- 
czaiące, ale p rzecifi nie serce, ofiaro­
wać zaś wolą własną, iuź to nie ieft 
czynić Ofiarę, ale ftac fię Ofiarą, a Ofia­
rą Bogu naymilfzą, podług Świętego 
Auguftyna. Ipse homo Dci Nomine eon- 
Jccratusy inquantum mundo m oritur, iit 
Leo vivat, Sacrificium eß, C oi dopiero; 
gdy do tego przydamy, źe Benedykt 
nie raz krwawą czynił z fiebie Ofiarę, 
iuź to katuiąc do wylania krwi obfi- 
tey dyfcyplinami ciało swoie, iuź to 
na przytłumienie buntowniczych iego 
namiętności, w kolczyfle ciernie rzuca- 
iącfię, i całego fiebie raniąc i kalecząc. 
Kie będziefe to ow niewinny Baranek, 
którym Bóg zafiawił Izaaka w cierniu 
go Abraamowi pokazawfzy ? To więc 
wfzyfiko, o czym mówię aź dotąd, na 
pamięć pozbierawfzy, rozfądźcie pro- 
fzę, czy nie wynidzie nä moie, źe Be­
nedykt tych taiemnic, któremi go Bóg 
iefzcze w Abraamie oznaczał, rzeczą 
samą dopełnił. O l zaifte dopełniłnafz

Bene-



Benedykt, wfpaniałey heroizmem cnoty 
poflufzeńflwa, któr^ wielbią i wielbić 
będą potomne wieki w Abraamie, a za- 
tym wyciąga fprawiedliwość, »by i 
Iłogoflawieńftwa tegoż Patryarchy na 
Benedykcie fpełniłyfię. I tych ia nie 
zamilczę, ale niechay pierwey dowiem 
fię, czy też iaki pożytek z tego wyo­
brażenia Benedykta, które wam wyfta- 
wiłera, odnofjcie.

Bo wiedzieć mamy, źe nie infzym 
końcem .obchodzemy Świętych Uro- 
czyftość, iak uczy Bernard Święty, tylko 
żebyśmy przez cnot ich rozważanie 
wzrufzali fię do naśladowania ich przy­
kładów. Mie możecie, rzecz prawdzi­
wa, oddalać fię od świata, i uchodzić na, 
pufzcze, iak Benedykt, nie możecie wy­
zuwać fię z dóbr wafzych i doftatkow, 
iak Benedykt, nie możecie tak oftrego 
prowadzić życia, albo w Zakonach za­
mykać fię, iak Benedykt, ani też Bóg 
po was tego wyciąga, bo nie wfzyfcy 
Apoftołowie, i nie wfzyfcy Prorocy.? 
I owfzem; pofiadaycie,życzę wam z Pa­
włem Świętym,nayobfzernieyfze włości, 
ale tak,iakbyście ichnie pofiadali, uiy- 
waycie tego świata, ale tak,kkbyście go

nie



nie używali, zgroraadzaycie iak naywię- 
kfze bogaftwa, lecz do nich nie przy wię- 
zuycie serca, ale raczey z tey mammony 
przyiacioł przed Bogiem czyńcie sobie, 
iak przykazuje Chryfius.Krótko mówiąc: 
niejidzie tu o to, Słuchacze! abyście lię 
zchraniali na pufzczą, lub za fortę Za­
konną, lecz o to idzie, abyście niebe- 
fpiecznych to warzy ft w unikali, i w po- 
śrzodku świata obierali fobie na czas 
ofobność, do ściśleyfzego z Bogiem zno- 
fzenia fię; nie idzie o to,, abyście po- 
llami morzyli i wyfufzali ciało, lecz oto 
idzie, abyście fkromnością ukrócali le­
go namiętności, ieźeli temi śrzodkami 
nie zechcecie tu ściśle łączyć fię z Bo­
giem, a iakźe możecie fpodziewać fię 
wiecznego z nim złączenia? Szukay- 
cie wy iakich chcecie wybiegów, jednak­
że nie znaydziecie infzey do Nieba dro­
gi, tylko ścilłą; tak samemu Chryftuso- 
wi potrzeba było wprzód wiele cier­
pieć, i tak wniść do Króleftwa Niebie- 
ftiego, tak i nam przez wiele przeci­
wności wchodzić trzeba. Tąź samą 
krzyżową drogą, iak fiyfzycie, cisnął fię 
i Benedykt, gdy aczkolwiek niewinne 
ciało swoie tak ofiro karcił, i krzyżo­
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wał, tą drogą śli wfzyfcy Święci Рай- 
fc y , i naydelikatnieyfze Panieski, nä 
nayokrutnieyfze męczeńitwa chętnie fię 
wyllawiaiąc, a wy lekkiego umartwie­
nia znieść nie m ożecie, bo nie chce­
cie, i nigdy o tę łafkę Boga nie proficie. 
Prościefz więc dziś przynaymniey przez 
przyczynę Świętego Оуся Benedykta, 
a ia tym czasem o błogoflawieńftwach 
tego Świętego Patryarchy króciufieńko 
pomowię, może z tych i nä was lako­
wa cząftka fpadnie, day B oże!

G Z ę S C  D R U G A .

l^ a ru ie c ie , Słuchachacze! źe iefzcze 
•^^raz wciągnę was w taiem nice, a to 
dla zafiągnienia błogoflawieńftw, które- 
rai Bóg dość choynie Starozakonnego 
Patryarchę uraczył, ale nie zatrudnię 
was długim mówieniem, treść tylko sa­
mą zbieram, i całą rzecz w kilku flo- 
wach wyłufzczam. To ieft: źe Bóg, 
lako fprawiedliwy zaflug odpładca, przez 
flufzne względy na wierne Abraama po- 
fiofzeńftwo uczynił go Pełnowładzc^ 
nad wielkim Narodem, uwielbił imię
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iego, i w nim ubłogolławił wfeyftkie Po­
kolenia ziemi, co wfzyftko dość w ia- 
snych flowach do Abraama ieft rzeczo­
ne, i nie wyciąga tłumaczenia, w iako- 
wych zaś fpofobach te błogoflawieńftwa 
na Abraamie spełniły fię, kto ciekawy, 
niech czyta, odsyłam go do Pisma. Mnie 
zaś Nowozakonnemu Patryarfze Bene­
dyktowi też same błogoflawieńftwa iuź 
czas odnofić.

Zoftawiliśmy w przepaściftey ikale 
zagrzebanego Benedykta, iuż tak pe­
wnie wnofliiście, źe Benedykt nie źyie, 
ale umarł. Prawda: że przez nieprze- 
ftanne ciała, swoiegp udręczenia, pofty 
i chłofty, któremi go katował i podbiiał 
duchowi, iuż nie był żyiącym, ale pra­
wie umieraiącym, a więc zaledwie nie 
zgadliście, że Benedykt nie źyie. Ale 
Bóg, który łaiką swoią posila i wzma­
cnia Pokutniki, nie dopuścił, aby to 
światło iuż nie pod korcem, albo w pod­
ziemnych /kałach było dłużey ukryte, 
przyfzedł czas, aby wyftawione na świe­
cznik, całemu światu przyświecało. I 
nie wiele trzeba było do tego, dosyć 
było na iednym pobożnego życia Ka­
płanie, któremu sam Bóg przykazuie ,

aby



aby w pufżczach i /kałach taiącego fię 
wyfzukał Benedyktaj i ten sam rolkaz 
był mu i przewodnikiem, i wynalazca. 
Juź wieść głośna, iuź wfzędzie flychać, 
źe Bóg w przepaściftey iaikini nowego 
obiawił Cudotwórcę, i ta wieść tak wfzy- 
ftkie wzrufzyła okolice, ze  można było 
mówić, iż Wfie, i Miafta prawie w pu- 
fzcze fię zamieniły, a owa puftynia Be­
nedykta ogromną ludnością zoftała za- 
gęfzczona. Tu Oycowie Święci, tu Mo­
narchowie , tu K liąźęta, tu Stan Sla- 
checki, tu Pofpoiftwo zbiega fię , iedni 
w wątpliwych zayściach rady, inni w 
wzmagaiącey fię niemocy uzdrowienia, 
wfzyfcy błogoflawieńftwa po Świętym 
Oycu domagaią fię, a Benedykt w głę­
bokim upokorzeniu odpowiada: Nie ie-
ftem ia Prorok, ani Święty, ale nayfpro- 
śnieyfzy człowiek, i grzeiznik.

Tak to właśnie dżieie fię z  Bene­
dyktem, iak niegdyś z owym Janem 
Chrzcicielem. Pyta fię Chryftus Tłu- 
fzczy; Coześciewyjzli 'widzieć napujzczc^^ 
czyii trzciny 'wiatrami Jkotatanci? czyli 
człowieka w  iedwabie przybranego ? czyli 
Proroka? ia powiadam^ ze wi^ccy, n ii 
Proroka. Tak właśnie dzieie fię z Be«

nedy-



nedyktem, on fię upodla, i czyni nayni- 
kczemnieyfzym, a Bóg go czyni więcey, 
niź Prorokiem. Ego dico f l u s , quäm 
Prophetam. Bo w samey rzeczy nie 
tylko mu Bóg dal dar Proroftwa, którym 
przyfzłe i niedościgłe rzeczy przepo­
wiadał, ale dał oraz dar wiary, dar uzdra­
wiania, dar modrości, Iłowem; cokolwiek 
darów Bo/kich Nauczyciel Narodow w 
wielu Świętych Pań/kich wyliczył, te  
wfzyftkie w Benedykcie chciał mieć 
Bóg zgromadzone, i zgromadziły iak doy- 
zrzał Grzegorz S. Sancfus BencdiStiis 
fpiriiu omniiim jiißonim  pieniu fu it .  Ale 
mimo tego tak ważnego świadeftwa pa- 
trzaycie, iak wielkie Cuda działa Moc 
Naywyźfzego w Benedykcie nä pufzczy.

Oto ślepi widzą, kulawi nie chra- 
maią, głufi flyfzą, umarli zmartwych- 
w ftaią, iuż pełno po świecie uroczy- 
ftych okrzykow; Biogoßawiony, który. 
pr%ychodzi w  Imip Pańjkie, i czyni wiel^ 
kie cuda. Juz iedni sądzą go bydi dru­
gim Moyżefzem, który z fkai wodę wy­
prowadza, i suchą nogą przez wody 
Uczniów swoich przenofi,inni twierdzą, 
źe to nowy Ełiafz, który krukóm po po­
wietrzu drogę oznacza, trzeci mówią;

to



to Elizeufz, na którego fliinienie zatd> 
płonę żelaza wypływały, i naczynia oli- 
■wą napełniały fię, inni patrzyć, iak Bene- 
tdykt pogruchotane kości swoiego Za- 
■konnikajktóry z murów fzwankował,klei, 
wfzędzie głofzy, że to ieft Ezechiel. 
■J teć to były naypierwfze zadatki łalki 
■ßo/kiey, ićtóry Bóg chciał wflawić i 
Aiwielbić przed całym światem Imię Be- 
medykta Magnificabo Homen tiiim  , lecż 
mie chciał na tym ptzeftac, bo go nad tó 
*Oycem Wielkiego Narodu poftanawia 
-Faciam te in Gentcm MagnaM.
■ Zaifte; które hiegdy na Abraamię, 
te  dziś na Patryarfze Nowoźakonnym 
•Benedykcie dopełniały ńę błogoftaWień- 
'ftwa Bołkie. BomłiOżył Bóg Synów 
ijego, iak piafek w tłiorzu> albO gwia­
zdy na Niebie: Bo ledwie co Bene-
;dykt okazał Prawa Zakonne światu, 
;które od samego Boga, iak drugi Moy- 
-źefz, wziył nä pufzczy, iiatychmiaft 
sświat prawie cały poCzył fię wzrufzać 
w fobie, i Chrześciańlkiey dólkonało- 

'ści drógy udawać fię za Benedykteua, 
■i tak Bóg pobłogolławił tym pierWia- 
;ftkom, źe Benedykt dwanaście zaraz 
wyftawiwfzy Kłafztorow, wfzyftkie bO- 
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goboynemł napełnił Zakonnikami. Coź 
dopiero, gdybym la wam tu chciał opo­
wiadać, źe Lobbecyufz flawny Dzieio- 
pis liczył dawniey tego Przeświętnego 

 ̂ Zakonu Opactw trzydzieści fiedm ty- 
fifcy, a Klafztorow fześćdziefiJ^t fześć 
tyfięcy, źe w Hibernii ieden Kiafztor 
Berchoreń/ki trzy tyfi^ce zamykał w 
fobie Zakonników, Moysaceńflii tyfi^c, 
Gemezińlki dziewięćset, tyleż albo 
mało mniey inne, podźmyż wllecz 
przez wfzyftkie wieki aż do pierwfze- 
go założenia tego Przeświętnego Za­
konu, i rachuymy wfzyftkie ofoby, nie 
będzież to iedno, co piafek m or/ki, 
albo gwiazdy liczyć na Niebie.^ Gdy­
bym mówił, że mimo tych Synów Be­
nedykta, dwanaście odmiennego ftroiu 
Zakonow, Oycem i Prawodawcy swo­
im wyznaiy Benedykta, i uftawy iego 
biory za Ikazowkę, podług którey do 
Zakonney do/konałości ftosuiy fię, wfzy- 
ftko to zdawałoby wam fię wielkie i 
przedziwne.

Ale mam ia wam coś więkfzego 
iefzcze nad to powiedżieć, a to wfzy- 
ftko do wielkiego Narodu, którego był 
Oycem, ściąga fię. To ieft: że poi

te  pra-



te  prawozakónne przepisy Benedykta 
fchyiiło głowy swoie Cesarzow dwu- 
dzieftu dwóch, Zon Cefarftich dwana­
ście, Synów Cefar/kich piętnaftu. Có­
rek dwadzieścia i pięć. Tu złożyli 
Berła swe i Korony Królewiczów czter- 
dzieftu ośmiu. Córek Królewtkich fiedm- 
dziefiąt i ośra, a zaś Kfiąź^t, Kfiąźni- 
czek. Hrabiów 1 Margrabiów wnioßo 
fią w ten Święty Zakon ty fąc  trzyfta 
dziewięćdziefiąt dwóch. I nie ieflże 
to wielki Naród, którego Oycem chciał 
Bóg poftanowić Benedykta.«* Ale pewnie 
kto rzecze, że te wfzyftkie świętno- 
ści w Zakonne zapadłfzy cienie, zga- 
fly. Prawda, źe zgafly światu, ale 
iak wfpaniale w Kościele Bożym za­
jaśniały.^ poBuchaycie,

Oto ten Przeświętny Zakon wydał 
Kościołowi Bożemu Oycow Świętych 
Papieżow dwudzieftu pięciu, którzy w 
nayburzliwfzych czasach przez kilka 
wieków Kościoł Święty od nacieraią- 
cych na Wiarę S. nawałności ikutecznie 
zaBaniali, i gruntownie wfpierali. Wy­
dał Kardynałów więcey nad dwa tyfi^ce, 
Patryarchow dwieście pięćdzieli^t,Arcy- 
Biikupow fzefnaście tyfięcy, zaś Bitka- 
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pow czterdzieści fześć tyfięcy. A  ta  
iuź ktoż nie widzi, iak ten Karod w fo­
bie i w Kościele Bożym ieft wielki, i 
nader użyteczny, ale to podobno wig- 
ąey będzie zależało od tych błogofla-^ 
wieńftw, które Bóg miał zlać przez Be-- 
nedykta, na wfzyßkie iiem i Pokolenia,' 
czem uż? bo tych błogoffawieńftw wfzy- 
ftek ikarb ieft w fzafunku Stolicy Rzym- 
ikiey. Niechże to będzie pierwfzym 
wftępem do owych fprzyraierzeń Bo- 
Ikich, któremi Abraamowi zawiązał fię, 
że w nira wfzyftkie ubłogoftawi Foko* 
lenia: in te bcnediccntiir ońincs Gcncratio-^ 
ncs terrce. A my więc cokolwiek iefzcze' 
o tym pomówmy,

B oiaiń Boflta,! gorliwość o cześć 
Pana Boga, są to dwa fzczegulnieyfz© 
fpofoby do ujęcia Boga za serce, bo iak 
to Boga bolało, że nie odbierał czci i po* 
ilufzeńftwa fwym przykazom, wyraził 
to  1 wymówił przez Malachiafza. 7c* 
żeli iaieftew, Oyęem wajzym, ń" gdzież icß 
czc'icmoia'f ieżeli Panem u  afzym , a gdzież 
ieß Boiażń moi a? Był pilny w oftrze- 
żeniach Abraam, i nie tylko miał Boiaźn^ 
Bofka, ale i ro/Łazy Bołkie chętnie peł­
nił. Czytamy, że flawiał ku czci Bo.ikieyt

Ołta-



O ttirź6 , i oddawał Bogu Ofiary, i d]ą’ 
tego Bóg nie tylko iego, ale w nim i 
przez niego wfzyftkie ziemi pobłogofia- 
wił- Pokolenia. A coż ieft łatwieyfze- 
go, iak to wfzyftko uwidzieć w Bene# 
dykcie?

Jeiźeli fzukacie w nim Boiaihi Bo- 
ftiey, coż, wracam fię, Benedykta z do­
mu Rodzicielibiego, z domu bogaftw r 
dofloyności wyprowadziło w Odludne 1 
dzikie lasy.^ ćo mu było powbdem dO talC 
surowego z samym fobą obchodzenia 
co gO do ściśleyfzey fluiby БрШеу ź&- 
pTzągło.^ ieźeli nie ta Boiażń Bofta.^ q 
któfey tu ieft mowa. A ieźeli chcecie 
widzieć i gorliwość o cześć Bofkątego 
Kowozakonnego Patryarchy, patrzcie, 
iak gorliwym wzmocniony ducheói, kru.- 
fzy bałwany, którym na ąórze Kafsyń- 
Ikiey zabobonne oddawali Ofiary, iak 
żnofi posągij zapala gaie, a ńa tym sa- 
rriym mićyfcu wyftawia dwa Kościoły, 
ieden pod Świętego Jana Chrzciciela^ 
drugi pod Świętego Marcina załóźeniemi 
i w kilku dniach tych wfzyftkich bałwo^ 
chwalcoW gorliwemi swerai naukami no.- 
wy Apoftoł Bogu pozyftuie, A tu Słu­
chacze moi'1 gdybym zebrać zechciałte 
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kraie, i wfzyftkie podciągnąć pod rachu­
nek, które z błędów ciemności Benedykt 
wyprowadził, i Apoftolftiemi naukami 
oświecił, aż do poznania Boga prawdzi­
wego, podobnoby mnie i ten dzień i wa- 
fza powolność w Buchaniu odftąpiła. 
Niech dofyć na tym będzie, źe nie mafz 
tey części świata, nie mafz tego Pań- 
ftwa i Prowincyi, któraby ugruntowania 
W Wierze S. Benedyktowi nie przyzna­
ła. Bo gdzie sam naukami Apoftolftie- 
mi nie wyftarczał zafiągnąć, tam Syno­
wie Jego światło Wiary S. zanieśli.

Bo: ktoź profzę zafzczepił Wiarę 
Świętą w Anglii, ieźelinie Auguftyn? 
kto w Niemczech, ieźeli nie Bonifacy? 
kto w Czechach, w Węgrzech i Polfzcze 
ieźeli nie Woyciech ? kto oświecił wfzy- 
ftkie połnocne kraie, ieźeli nie ow An- 
soaryufz,? który wielkim ich Apoftołem 
ieft nazwany. Takieft,Słuchacze! cały 
świat winien swoie Benedyktowi i Sy­
nom iego oświecenie, i cokolwiek z tym 
oświeceniem błogoflawieńftw Bofkich 
pozyikał, te fprawiediiwie temu Prze- 
świętnemu Zakonowi przyznać i odno- 
fic powinien.

Bo. ie ili iefzcze raz obęyzrzemy
%



nä ow^ grubą riiewiadomość i dzikiö 
obyczaie, którerai za czasów Benedy­
kta świat prawie cały przepełniał 
komuż znowu przyznać ten wybór do- 
ikonałości,y przeyzrzenie fię w rzeczach 
potrzebnych do zbawienia > ieźeli nie 
otwartym w tym Przeświętnym Zako‘ 
nie licznym Akademiom, z których i 
Monarchowie fpofoby rozrządzenia, i 
wfzyftkie Stany uczciwą obyczayność 
pożycia zabieralb

Ja to mówię, a wy,Słuchacze! mo­
że do tych czas nie iefteście u fiebie 
przekonani, że uftawy Nowozakonnego 
Prawodawcy Benedykta nie nä saraey 
tylko bogomyślności gruntuią fię. Miechr 
źe was dziś przekonaią Jego przepisy, 
które on z Ducha Bolkiego tak ufpofa- 
biał, ażeby i Bogu i dobru powlzechae- 
mu były użyteczne, i to ułożenie iak 
uieło Boga za serce? ztąd poznać, że 
temu Przeświętnemu Zakonowi pię­
tnaście tyfięcy Wiełkich Naucsęycielow, 
i Świętego Pisma Tłumaczów Bóg uży­
czył, którzy pięć tyfięcy Kfiąg mądro- 
waźnych do naprawy całego świata wy- 
ftawili.

Nie fchodzi aż do tych czas temu
Prze-



Przeświętnemu Zakonowi ria wydofko- 
nalonych w wfzelkich umiejętnościach 
M ężach, którzy dzielnoflawnemi nau­
kami i Akademie zafzczycaią, i Apo- 
;ltol/]5ietni pracami wfpieraię Kościół 
Boży, tak dalece; źe. cokolwiek czy tp 
•ku dobru Religii, czy to  ku dobru po- 
wfzechnerau, ściągających fię czerpak 
my wiadomości, to wfzyftko z tego Prze- 
■świętnego Zakonu, iako z morza nauk 
wypływa, nä cały świat ufzczęśliwie- 
nia i hłogoflawieńftwa wylewając.
! I iakoby tu iefzGZe nie było na tym 
.dosyć,' Czytam^ że w samym ,Niebie 
>pwielbionyCh i iibłogolTawioiiych Bene- 
.dykta Świętego Synów , a - Świętych 
.Apoftołow у Męczenników? którzy wy­
laną krwią Ewangeliczne ztwierdzali 
prawdy, iedynaście tyfięcy iimiefzczó- 
•ńych,a zaś Świętych Wyznawców у Pa- 
mien pięcdziefiąt pięć tyfięcy,iużz Swi^- 
-temi .w Niebie króluią, i swoim lilnym 
do Boga wftawianiem iię, pełnoważną 

-przyczyną i blogoftawieńftwem cały 
-świat wfpieraią i ratuią.

A więc i my fchylmy fię pod mo­
żną ich opiekę, a iuź poznawfzy, Że 

,W Benedykcie są ubłogOflawione wfzy-



ftkie Pokolenia źiemi, prośmy G o , abjl 
nam tych błogoflawieńftw lakowy сгщ 
iłkę udzielić raczył, i wyiedna to, ani 
w^tpić,byleśmy Prawom Bo/kim na wzoji 
Jego byli poBufzni, i coraz wyźey w do- 
ikonałości Chrześciańfkley poftępować 
izczerze ftarali lię.

Sprawźe to u Boga wielką two- 
ią przyczyną, Wielki Mowozakonny Pa- 
tryarcho! abyśmy powoduiąc fię wfzel- 
kim natchnieniom Bolkim, i tu po czę­
ści błogoflawieńftw Bolkich kofztowaU, 
i po dopełnionym życia nafzego biegu 
zafluźyli z uft Bolkich te nayflodfze 
uflyfzeć flowa: Podżcie Blogoßawieni
Oyca mego! odziedziczaycie Krókflwo od 

flteforzenia świata dla was zgotowane. 
Dayźe to Boże! przez wielkie zaflugi 
imieniem i rzeczą Błogoflawionego

Sługi Twoiego Benedykta.

A
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